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g;;*T tfłasz*& Na 
2~sJ stronie wiersz 
Miptf«iCl!f mk. 8.00, 
a* JH-sj stronie— 
aak. śl.OO, na. IV- ej 
stronie —4.00 fen., 
g t & d s s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
w j  — » k . lo.oo. 
Dsobne ogłoszenia

40 fen. za wy- 
saa. Najmniejsze 
&i#bne ogłoszenie 

S,0O fon.

A i r e s  d i i  l is tó w  
i iefSMK J«fcra*

Scc&swiee.

S J i i ^ N iK  P tUTYCZKY, 8P8ŁEĆZSSY i ŚJTKACKI

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze
syłką p o c z t o w ą  

miesięcznie

d z ia ły  własna; 
W i^&dnie sliae 
S k 4 » f i# W (ik l# f#  9 
w Bąfcaama mliaa

m aam m

0 4  2 4 -go i o  30-go sierpnia I 9 2 O r.

„Zemsta Henryka Henri”
2-gi ep izod S e r i i  .TA JEM N IC ZY  R Q T 3BC13"

d r e m a t  a trak cy jn y  w 4 t z .  ze  s łynnym i w łosk im i a r ty s tam i 
A d e la jd ą  f(egiu©  1 D o m i n g i e m  S e r r a  w rolach głównych.

Nad program: K l m o ś  i flrcywesola farss. w 2 cż
Początek przedstaw: o 6 w Niedzielę o 4 godzinie popołudniu.

H  o k t ó s *

f a m \ f m s ś s i e t ó i

« .  iw . P»*ey &arji t  i.
« Ałe|# Hr. t t  stek teatrs 

Paryskiej#. —
•fc&M, i r i  « «•«»- 

i w#flery$zne.
cw* 9—12 rano i od 4—7 pp. 

P aaie  od 12—1 po poł.

Okulista Dr. Med.
L. C w lb a t ,

feyły ssyshsnt ordynator osinej 
kliniki Wojsnno-Metiyeyiskhj 

Akadesaji w Petersburgu.
Przyjsiujo i (efsruje) ornych 
cfcorysh sodziinni* próez r iedzi*!! 
ed 2 do 4 w Dąbrewi* przy ul 

Sobiesk^go i i  21 m. 8.

Biuralistka
•

obeznana  praktycznie z ra 
chunkowością 

n«t jchiaipst potridtna 
Oferty: Szkiirni*, Targowa 20 

Cd 9—12 i cd 3—5.

«hi* granice Polski; s tw lsr- 
d ta ,  źe  r .q 4  francuski p o 
zosta je  w tórnym  decyzji 
rad y  najwyższej, zaznacza 

- jednak, że r* d i  n#Jwyż*ża 
nie cświaiczjrfa, ze przy  
c d  zyskiwaniu te renów  po 
la ry  mają się ś ń ś le  tr^y- 
m sć  tej linji i że u w a ts ,  łż 
w okolicach G ro d aa  i Brze- 
ś h  L i \  p rz e s u n ę  i j te  
linji na  w schód przyczyni- 
toby  się w znacznej mierze 
«Só zabezpieczenia  granic 
Polski.

C o  do  f 'onfh, jaki m o
gła y  zająć a*m)a poLk« 
w raz ie  p rz sd iu ż n ń a  się

wojny, „Temps* uw aża, że  
jedyną lmją na której m o 
żliwe jest zatrzym anie s ię  
armji, jest linja na k tóre j 
zatrzym ały  się arm e  Au« 
strji i Niemiec, B yłoby 
jednak  w skazane, ażeby  
P o lsk a  starała się nie n a 
razić się na kbcfl  k  t polsko** 
litewski, k tó .y  p o g i ę l i b y  
w yw ołać bolszewicy.

„T ęm ps“ w yraża  p rzek o 
nanie, że  najżyw otniejsze  
in te resy  Polski w y rm g s ją  
szybkiego  i zupełnego p o 
rozumienia się z narodem  
litewskim.

u  i i i  i
M u  l i l i i  i  l i .
Bclsziwfc^ Kle chcs? pikolu.

Wiedeń, 27 sierpnia.

(Tel.

. ^ C 2ozaj nadeszły tu wia* 
0rności ze źródła autenty- 

janego, że bolszewicy mi- 
ni°  rozgrom ienia ich grmji 
[]le zawrą pokoju, lecz bę- 

. p row adzić  walkę na 
Srhierć i życie.

będzie ogłoszona pow- 
l*echna mobilizabja w całej 
^.°sJi i iząd Lenina i Troc- 

e 9 o walfczyć będzie aż do 
g n ę b ie n ia  Polski.

IS53G5S5S£iZZK2Z ^

j e s t  p rzedjskutow ó je  % r z ą 
dem polski ta, jedniikif. bez 
in terw encji z zewnątrz. A- 
żeby dać dowóJ sscęerego 
prsgaieiiia  pokoj i, rgąa s o 
wiecki oświadcz*, że posta
nowi! nie nsleg&ó na w y
konanie warunków, w k tó 
rych je s t  m ow a o tw orze
n iu  nul eji robotniczej. W 
ten sposób rząd sowiecki 
zaznacza swoją solidarność 
se stanowiskiem rządu an
gielskiego w sprawie w a 
runków pokojowych, staw ia
nych Polsce.

wl.)

Bolszewiccy mężowie s t a 
nu powzięli to postanow ie
nie n-i tej zasadzie, że p rzy 
znanie się do porażki przez 
szybkie zawarcie pokoju o- 
znaczałoby koniec bolsze- 
wizmu w Rasji.

H a  tego też n iem a co 
liczyć na pakój i trzeba się 
przygotować na dalsze krwa 
we walki.

® *® fo  o h c f t b & l s f a w f c y

Lyon, 27 sierpnie..
(P. R.  T.)

, K adio .„Tem ps* pisze: De- 
/jtocjo  sowiecko zosta ła  
^c ih tsko tocnQ : Liczyło ono 
^  to, że r e d a  embosedo- 
Oh? \j?y®rze nacisk no rzęd  

P°lski i» myśl życzeń rzgda 
Gfcietó*?, o gdy doznoło zo- 

^ ° d a ,  opościć będzie ma* 
JhłQ Londyn. Ztchowonfe 

delegotów so®ietót» nie 
uT*2aje żednych rargłedów 

U oyd Gcorgee, kfóty tsk  
Przejmie obchodzi! sfę z 
*^1. Lenin odezwie do 
^ c h  broci brytyjskich asi-

ła je  rozpęteć xs R rg lji woj
nę domowo, a sp raw a  Po l
ski jest tylko pre tekstem  do 
zniszczenia peństw a brytyj
skiego, Włoch i Francji.

Odpowiedź ijm ieiów  
r?a ipglji,
\  i P a r y ż ,  2 7  s 'erpnia.

(P. A. T.)
H bv&8. Radjo, k tóre n a 

deszło * Moskwy w odpo 
wiedzi n a  ią d a n ie  sng ie l-  
skie, oświadcza,' że p o s ta 
w ione w areck i  pokojowe nie 
s tanow ią  u lt im a tum .

Rząd * sowiecki skłonny

Z « r w * f i 8  R i k s w a ń ?9
Lo dya, 27 si# pala,

(Tal. wl.)
Kawlaaiaw agłas a lala-

graw Cziasariaa, głaasący,
że ponieważ polacy ale sgo > 
dzili się na pokojowe w a
runki bolszewickie i nie 
chcą uzntó gran-c, zakre
ślonych prze* radę ententy, 
przeto upór polaków musi 
poci lgnąć za sobą zerwanie 
rokowań pokoj nvych.

Inny telegram, otrzyma 
ny tu  z W arszawy, donosi 
o wyjeździe delegacji pol
skiej z Mińska.

W kołach dobrze poinfor
mowanych słychać, że na 
jeonyna z ^najbliższych p o 
siedzeń r&dy ambasadorów 
omawiana będzie sprawa 
korytarza polskiego do mo
rsa  i przyszłych lesó n  Gdań
ska.

Sprawa ta poruszona bę
dzie z inicjatywy Francji w 
związku z najświeższymi 
wydarzeniami wojennymi. 
Pochód wojsk bolszewickich 
w kierunku Gdańska, uła
twiony przez niemców, jak 
również zamknięcie przez 
niemeów gdatfsklok dowozu 
amunicji de Pelakl w naj- 
krytyezniejazej chwili, w  
której dceydewał się  nietyl- 
ke les Pelakl, ale także lee 
eałej Earepy, jest w yraź
nym dewedem, że przyzna
nie Pelsce Gdańska bez ża
dnych zastrzeżeń, jest ko
niecznością życio wą dla Pel • 
ski.

Bez uzyskania istotnie

Paryż , 27 sierpnia.

swobodnego dostępu do mo
rzu bsz absolutnej g w aran 
cji. że Polska nie będzie w  
przyszłości odcięta od kon
tak tu  ze swym i zachodnimi 
sojusznikami, is tnienie p a ń 
s tw a  polskiego byłoby zaw 
sze oparte na kruchych pod
stawach.

Wobec wyraźnie wrogie
go stanowiska niemców gdań
skich, którzy prostym straj
kiem robotników portowych 
i kolejowych mogliby w każ
dej krytycznej chwil 1 ode ąó 
dowóz amunicji de Polaki, 
jak te obecnie uczynili, istnie  
je  tylke jeden £spesók ra
tunku dla Pelskl, a miane- 
w leie prsyznanie jej Gdań
ska hes żadnyeh egranieseń.

Jeet te punkt widzenia 
Francji, nie mńwiąe eesy- 
w iśtie  e Polsee, który, jak 
słychaś ped wpływem ostat- 
jnieh faktów, znajduje tuż 
zrozumienie także w sferach  
rządowych angielskich.

0 ws^hodufg granice
P o l s k i

Paryż, 27 s lerpsia . 
(P. A. T.)

H»v*s.
.TetE p;*  zastanaw ia się 

nad  tym, jakie b ę d ^ w sc h o -

Sir Tawer 
w radele państw#.

Gdańsk, 27 sierpnia.
(Tel, w ł)

Na posiedzeniu rady p ań ' 
stwa w Grfańsku sir Tower 
wygłosił obszerną m ow ę, w 
l^tórej oświadczył, że z a 
wsze w układach  z Polską 
traktował G dańsk jako p a ń 
stwo suw erenne i że dążył, 
by nic się w Gdańsku nie 
zmieniło. Ale te jego usi
łowania zostały sparaliżo

wane przez ogłoszenie ne 
utralności i niepozwolenie 
na przewóz amunicji dla 
Polski Aljanci  na taki stan 
rzeczy nigdy się nie zgodzą 
i w dniach najbliższych roz
strzygnie się los Gdańska.

Gdybygdańszczanie zmie
nili swe postępowanie w zg lę 
dem  Polski, to sir Tower 
obiecał na tychm iast jeflihać 
do Paryża, by bronić spraw  
Gdańska. W przeciwnym 
razie en ten ta  przyśle w oj
sko i okręty, a wtedy G dańsk  
nie tylko musi ponieść ko-



sz ta  n a  u t rzym an ie  ich, ale 
będz ie  m us ia ł  dać  loka le  i 
p rócz  tego  zwiększy się i 
lość bez robotnych ,  gdyż w o j 
sk a  b e d ą  w yładowywały  a-  
m u n i c j ę  dia Polski.

O dpowiedz ia ł  sir T o w e 
rowi nad b u rm is t r z  S a h m j  a 
w p rzem ów ien iu  jego  by 
n a jm n ie j  nie czuć było 
skruchy .  S 3 h m  oświadczył , 
i e  robo tn ika  nikt na  świę
cie do pracy zm usić  nie

m oże ,  co zaś  do n a p a d ó w  
na  transpor ty ,  to  jeżeli en -  
t e n ta  uzna,  że przewóz a-  
municji ,  wojska,  l o k o m o 
tyw i t. p. m a  się o d b y w a ć  
bez przeszkód ,  to  b ę d ą  
p rzeds ięwz ęte  odpow iedn ie  
środki ,  by u s u n ą ć  przeszko 
dy.

Czy sir Tower  w o b ec  t e 
go  pojedz ie  do Paryża  b r o 
nić G d a ń s k a — niew iadom e .

Demokracja rosyjska
o zwycięstwie polskim

W a rsz a w a , 27  sierpaśa .

„Sw oboda* (org*n de 
a o k r a c j i  ro sy jsk ie j)  % p o 
w odu bo lszew ick ich  w a ru n 
ków  pokoju p is ie :

„Z a iste , kom iczne w raże 
n ie  ro b ią  sow ieck ie  w a ru n 
ki pokoju w  zes taw ien iu  z 
sy tu a c ją  n a  froncie . B o lsze
w icy  m ów ią tonem  z w y e ię ż■ 
cy , ż ąd a ją  rozb ro jen ia , w tr ą 
c a ją  s ię  w  sp raw y  w e 
w n ę trz n e  P o lsk i, w ó w czas, 
gdy  ro zb ite  ho rdy  sow iec  
kio u c iek a ją  z Polsk i, od
d a ją c  s ię  do n iew oli d z ie 
s ią tk a m i ty sięcy , t r a c ą s  
a r ty le r ję  1 obozy.

W aru n k i sow ieck ie były  
obi czone n a  zdobycie W a r 
szaw y . A le czyż m ia łe  ja  
k i se n s  s ta w ia ć  te  w a ru n 
ki, gdy w y p raw a  n a  W a r 
szaw ę zakończy ła s ię  p»- 
grom em  arm ji czerw onej.

-Jechała d e leg ac ja  b o ls ło 
w ick a  do M ińska n a  gody 
w eselne . a  tr a f i ła  n a  po 
g rzeb . Tak; je s t  to  pogrzeb 
ro jeń  bo lszew ick ich  o p a
n ow an ie  nad  P o lską , o bez 
pośredn ie j g ra n ic y  z N iem 
cam i, o s tan o w isk u  w ie lk o 
m o carstw o w y m  w E urop ie,

U ra to w ać  te  m a rz en ia  s o 
w ieck ie  m ogłyby ty lko N ie m 
cy, gdyby  zdecydow ały  aię 
zb ro jn ą  pom oc okazać, a le  
N iem cy  ch c ia ły  aw oje s p ra 
w y przy  pom ocy bo lszew i
ków  popraw ić  i n ie  zech cą  
w daw  ó s ię  w  w ojnę n ie 
ty lko  z Polską, a le  i z en- 
te n tą  d la  ra to w a n ia  Sow - 
dep ji.

N ie m ogą też  liczyć bol
szew icy  i n a  to , że ja k iś

t r a f  szczęśliw y  znow u o d 
m ien i ; n a  ich  korzyść s y 
tu a c ję .

Pogrom  a rm ji czerw onej 
n a  te ry to rju m  n ie  był n a  
s tęp s tw em  jak ieg o ś  tra fu  
szczęśliw ego  d la  polaków  i 
n ie fo rtunnego  d la  bo lszew i
ków. B ył on sku tk iem  w ię 
cej głębokiej przyczyny.

Gdy P o lska  poczu ła s ię  w  
n ieb ezp ieczeń stw ie  i zap a ł 
p a tr jo ty c in y  o g a rn ą ł n a ró d  
i w ojsko, los f t r a j l  c z e rw o 
n e j był p rzesądzony , S ta ło  
się  to, co s ta ć  się  m usia ło . 
B olszew icy  p rzeliczy li s ię  w 
rach u b ach  n \ ro z ła m  w sp o 
łeczeń stw ie  polskim , n a  w al 
ki klzzow e, n a  rew olucję  w 
P o lre s . P rz e g ra li kam pan ję  
po lityczn ie  w p r ió i ,  nim  
p rz e g ra li ją  s tra teg icz n ie .

N ie t r a c ą  ja szc ze  b o lw s- 
w icy  nadzie i n a  rozłam  w 
narodzie  polsk im  i n a  te n  
rozłam  są  obliczone n iek tó  
re  w aru n k i pokojow e o ch a 
ra k te rz e  w y łączn ie  a g i t tc y j  
nym . Ale i ta  dem sgog ja  
sk a z a n ą  je s t  n a  kom pletne 
fiasko . N i r ó i  polski w cale 
n ie  je s t  n s iw ay , ja k  p rz y 
pu szcza li bolszew icy.

Ż ąd a ją  oni ziem i d la  żoł
n ie rz a  polskiego, a  żo łn ierz  
polsk i pędzi bolszew ików , 
w ied iąc , że sp raw ę  ro ln ą  
P o lsk a  u reg u lu je  bez pom o
cy gośc i zaproszonych .

Jed en  z w arunków  poko 
jow ych  dom aga s ię  u z b ro je 
n ia  robo t sików  w Polsce, a 
robo t lik  polski ju ż  uzbroił, 
d la w ypędzen ia b o lszew i
kó w * .

Nasza ofiarność.
S<>ravud9ń!i mlssisuna z dzimiasiti nnltitśw 

tiriBjf pafkstn ni piftit HiziiUL
Sosnow ice, 2* s ie rp n ia .

Na podztawie rozkazu gon. 
Hallera z dn j*  ]ip6a 1920  ?. 
za Nr. 209  pełnomocnikiem o* 
bywatelskiego komitetu wyko* 
nawczego na nowiat będziński 
sosta ł p. Józef K arnej.
'  N atyohm iast po otrzymaniu 
nominaeji 1 instrukcji  p rzjs tą»  
pił do organizowania powiatu, 
co fprzyszło ty m  łatwioj, 
n iektóre organizacje ja*przed*  
ty m  sam orzutnie  przystąp iły  
do p raey  w tym  k ie ru k u  i w y
m agały  Jedynie pewnej koo r
dynacji.

W Soznowcu pierwszy k rok  
zrobił polski zw. zaw. p ra 
cowników przem ysłowych 1 
h a n i lo w y th  oraz oddział Czer

wonegc Krzyża, & na pewiat 
działalne Ś4 pełnomocnika zo
stała snaoam e ułatwiona dzięki 
zebraniom  wójtów 1 sejmiku, 
które się odbywały właśaie w 
końcu lipca.

Chcąc aopiędzej i stw orzyć 
pewien ergaa, k tó ry  m ógłby 
odrazu rozpooząó pracę, popro
sił pełnomocnik o współudział 
k ilku lu is j, znanyeh  z energji 
i pracy obywatelskiej. Przy-v 
świecała mu jednak  w te /  
chwili zasada, tt> do ciała kie* 
rowm tzego wejdą przedewszy- 
s tk im  reprezentanci [instytucji 
spcłJOinych i działających już 
organiiaeji  pokrewnych, t e  
więc pierwiastek nominacji bę

dzie odgrywał r d ę  zupełnie 
d ru g c r ią d a ą

W  ten właśnie sposób po- 
w s t t ła  reda  powiatowa, do któ
rej w pierwszym rzędzie weszli 
pełnomocnicy m iejskich i gm in
nych  komitetów obrony p a ń 
stw a oraz pokrew nych zrze
szeń.

Zarysem p rćg ram u  działal
ności rad y  powiatov. el byłe:

a) wzywanie do służby 0 - 
chotsiezej.

b) propagowani© pożyczki 
państwowej,

c) gromadzenie a ityknłów  
niezbędnych dla armji oraz 
ofiar pieaięźnyob,

d) w slka z działalnością"wy 
wretową, względnie czuwanie 
nad  dszereją,

e) zaopiekowanie sję war 
szta tam i pracy  i rodzinami o

v«ób, k tć re  wstąpiły do wojska, 
zwłaszcza sierotami, pozosta
łym i po żołnierzach,

f) zaopiekowanie się u c h o d 
źcami,

g) wszelkie lane  sp raw y na
tu ry  gospodarczo-adm ieistr i-  
cyjaej, mająee bezpośredni 
związek 3 obroną Państw a,

h) uświadamianie ludzi,, co 
to je s t  bolszewizm.

Na ha tło  pracy  pod takim  
sztandarem , wystosowano do 
gmin, n a jp ie m sa e  odezwały się 
i na jw ydatn ie js ią  akcję o to  
wadsą  gminy: Poręba i Chc- 
roń; poza nissi zorganizowały 
się jeszcze gm iny następujące: 
Grodziec, K tom cłiw , Olkusko* 
siewierska, Włodowioe, Ni»go 
wa, Łagisza, Ołęrowioe, Mie
rzęcice, Wojkowice Kościelne, 
Niwka, Koziegłiwki, Kcziegłc- 
wy, Żarki, Zagórze, Pińozyce, 
Bobrowniki, Myszków, Rudnik- 
Wielki.

Pozostał! 4 gminy doted jesz- 
c ie  się nie zorganizowały, bądź 
taż żadnej wieści w tym wzglę 
dzie nie nadesłały. Te gminne 
komitety mają dość rozległe za
dania, zwłasicza z uwagi na to, 
że najwy iatniejsza pomoc dla 
państwa i armji w naturze czy 
w gotówce Iść moża właśnie o i  
gmin. Komitaty gminne mają 
obowiązek przedawsrystklm o 
budz ć zainteresowanie się spra
wami państwa, z c iego już b e z 
pośrednio wynika dążneść do 
udzielenia państwu wszelkiej po 
mocy.

Nalprzykładniejszymi g nina 
mi, jak już zaznaczono, są Cno 
roń i Poręba. Gmina Choreń 
n. p. potraf la nietylko zorga 
nizować się i zebrać w ielscfiar 
w ntturze, na ooraoc dla żoł
nierza, lecz zebrańo 34,933 mk. 
50 fen. w gotówce, gm. zaś Po 
ręba opodatkowała nawet, nie
zależnie od rciników, żarno 
niejszych swych mieszkańców, 
a więc kupców, dostawców fa 
bryczr.ych i innych; cpodetkó  ■ 
wano nawet robotników.

Zrozumiałą Jest rzeczą, że w 
obu tych gminach ożywiona 
dzicłalnofć jest wynikiem s ta 
rań jednostek, którym na tym 
miejscu złożyć należy gorące 
Podziękowanie; należy się ono 
zwhszcza p.p. Kłssieldowi i 
R«.inschowi i  gminy Cfcorcń, p. 
Kowalczewśkiemu z gm. P o r ę 
ba; swoją praca dopisli o^i te 
go, że gminne komitety w tych 
dwu m iejs tow óśuach  nietylko 
służyć mogą za przykład resz 
cis gmin naszego powiatu,lacz 
i w zestawieniu organizacji ca 
łeg* państwa naoewno stałyby 
w i»lerszych szeregach.

Niezależnie od gmin, a czę
sto znacznie wcześniej od nich, 
nawet przed powołaniem do 
życia rady 'powietówej, zorga
nizowały się miasta, » więc 
Sosnowiec, Bsdzin, Dąbrowa, 
Zawiercie, później zaś i Mysz 
ków

Tu podnieść należy znakom! 
tą  sprawność organizacji w Za
wierciu, która znalazła swój 
wyraz jak w bardzo wydatnym 
zaopiekowaniu się o chotnlkami 
i którym się daje um undoro- 
wanie i rodzinami ochotników, 
tak  też i pomocy przejeżdżają

cym i zm j dującym się w Zawier
ciu rannym i chorym żołnierzom 
Zapis orhotników szedł w Za • 
visreiu tak rafn'e, że od 10 lip 
ca wysłano około 500 ochot
ników do S ‘snowca, Częstocho 
wy i Będzina.

Miasta Sosnowiec, Będzin i 
Dąbrowa zorganizowały s!ę pod 
hasłem pom oc dla armji i przy 
stąpiły do redy Powiatowej, 
s tan o w a  tsż razem z Innymi 
zrzeszeniami Pewną cełość ór 
ganiczr.ą, jakkolwiek w zakre 
sie swych zedań korzystają z 
j sknaj d»I ■* j pósuniętej sam o
dzielności.

Przez swych pełromocników 
do rady pow ałow ej informują 
się jedynie co do stanu prac 
gdzieind lej, oraz zdnją sprawę 
z tego, co u nich się robi

W ydstną pomoc niosą w tej 
mierze także organizacja ko 
biet, Jak Koła p a h k  orez Bia 
ły i Czerwony Krzyż, która 
zajęły się zorganizowzniem do 
raźnej o jiek i dla żołnierzy na 
stacjach, wskutek czego na 
wielu staejsch u nas zełnierz 
otrzymeć może j»kiś nosiłek i 
naoió sie góraeej herbaty. Ta 
pomoc doraź ta Jest niezmiernie 
potrzebna zwłsszcz" na dy
stans!;  Granica—Częstochowa, 
gdzie ruch potiągbw wojsko 
wych i saniternycn jest ogrom 
ny. Skutkiem tej działał oości 
J«st załóżsnie herbaciarni w 
Poraju, Ząbkcwi rch , S trzem ie
szycach, Granicy i Będzinie.

W zakms driołalności Komi
tetów miejskich w hodzą te 
sam e sprawy, co i w gmin 
nych, z tym jednak, żę ogół 
mieszkań :ów miast, r< e sł łada 
jąc dani y w  n a ‘u ze, boć 
świadczenia dotychczasowe w 
postaci ćfarOwania łóżek i 3 0 - 
Ś3 eli oraz składek do m ie jsco
wych kom tetów detknęły tylko 
jednostki, musi się poddać [oe 
wnemu opodatkcwcnlu celem 
zasilenia funduszów na obronę 
państwa. Je s t  ta  tym koniecz
ni ijsze, ie  wieśniak, który na 
pcdstawfe uchwały sejmiku, ma 
złóżyćjaoważną dsn 'nę . pragnie, 
aby dia sprawiedliwości i mia
sta rów neż pewien oodatek 
jednorazowy w płid ły . Je s t  rze 
czą pewną, i t  miasta w tym 
względzie nie staną na szarym 
końcu i pospieszą z pomocą 
peństwu. Wyjaśnię; ia tej spra 
wy będzie, m iędty innymi, po 
lsm do wdzięcznej pracy dla 
KomHe'ów miejskich.

Straż obywatalsk*. Poza wy 
mien'onymi sprawami Rada po 
wietowa K. O. P. zzjęć się 
m us’ata przygotowaniem do 
organizacji Straży Obywatel 
sklej, która ebsenie jest już na 
na lepszej drodze. Kom andan1 
t«m jest, jak wiadomo p. St. 
Raźnie*»ski który teraz już akcję 
dalej pr. wadzi, a pomocni mu 
będą komendanci miejscy i 
gminni. Straż Obywatelska' ma 
bardzo rozległe obowiązki i po 
wstanie jej Jaknajszybsze wszy 
stkim na sercu leżeć powinno.

Finanse. Przy szerokim za 
kresie pracy Rady powiato- 
wij K. O. P. podstawę jej 
egzystencji stanowią oczywiście 
środki finansowe, W tym wzgię 
dzie Rade powiatowa opiem się 
na składkach jednorazowych i 
perjsdyc z iych  i na sumach po 
chodzących z opodatkowania 
bardzo szerokich kół społecz 
nych. Z dobrowolnych ofiar 
wpłynęło bezpośrednio do dn. 
26 lipca na rarhunek Rady Po 
wistowej 170000 m irek.

Najpoważniejszą jednak p o 
zycją dochcdową będą wpływy 
z podatku uchwalonego przez 
sejmik powietowy. Uchwała w 
tym wzglądzie brzmi, iż każdy 
posiadacz ziemi zapłaci jed n o 
razowo z morgi po 2 i  marek: 
de tąd  wpłynęło Już 603 tysięcy 
mk., prócz tsgo  z każdej morgi 
użytkowej zbźy  po 5 f. zboża 
(dla posiadaczy do 6 morgów) 
lub po 10 f. (dla posiadających 
więcej ziemi). Będzie ono mie 
lone kosztem komitetu i odda
ne na użytek wojskowości.

Wszelkie starania w tym kie 
runku już zrobiono i duża ile 
zboża Już do składu Rady pO1' 
wiatowej (na folwarku w Gzi";
chowie) przybvła.

Do składu Rady Powiatowe! 
K. O. P. należę pp.: Józef Gai' 
lot, Szymon Rudowski, Stefa* 
Zdzitowieckf, TEdward Kosiński 
Stanisław Szymański, Antofli 
Karsz, ks. kan. Franciszek Zien 
tara, Kazimierz Kokular, Wasi 
leaski, Antoni Lałewicz, ’.Felildj 
Kopydłowski, Zdzisław Hassfeldi; 
Stanisław Raź iewski, Stefa* 
Poolelawski.

Działalność Rady powiato wa)- 
Dla załatwiania spraw bieżą 
cych i korespondencji Rada Po 
wiatewa posiada biuro swe w io' 
kału Stsrósiws, zaś dla prowa* 
dzenia ctdej akcji Radę powiat®- 
wą podzielono na sekcje, dl* 
łetwiejszego i wydatniejszego 
funkcjonowania. Sekcji tych 
jest 5: propagandy, opieki na^ 
żołnierzem, gminna, miejska i 
handlowa. Działalność p ier# ' 
srych d $ u  sekcji wynika ju£ i 
sanrej nazwy ich, gminna zaś ‘ 
m ’ejska czuwać maią nad o r  
ganizówaniem się odpowiednieł1 
środowisk. Sekcj i handlów* 
ma na celu czynienie zakupó# 
rzeczy dla armji n iezb ęd n ych  
jak bielizny, odzieży, łub m i '  
terjałów na r is .

Peł.tomosnik Komitat* 
na par iat Sadz ński 

KARNEY.

PsnniK 
dis ks. Skorepkt.

W arszawa, 27 sierpnia.
W  walkach pod Radzyminem 

które były rozstrzygająoe dl* 
losów stolicy, odćziaf wojsk* 
ochotniczego, najbardziej ablł" 
żony do szeregów nieprzyj*' 
cieiskich, miał ważne zadani* 
od oarola bezpośredniego atak*  
W tej w łiśnie chwili kied/ 
trzeba b jło  największej odwa' 
gi, i najwrźssego zapała, keiąd* 
Ignacy Skorupka w [pooauoi* 
świętego obowiązku dla  OJ' 
oaysay s tasą ł na osele oddzi*' 
łu ; i  trzym ają* w dłoniaoH 
swyoh krzyż wzniesiony, po'

Sr owadzi! ;m łodyoh żołnierz/ 
o zwycięskiego* boja. Ugo

dzony kutą wroga padł n* 
miejscu i zgonem swym okd' 
pił zwyoięstwo.

Ten czyn bohaterski młode
go kapłana polskiego godzić* 
jee t  pamięci p ,k o leń  prżysk 
łyeh, a stolica nasza winna p* 
wsze czasy wspominać * 
w diię tzncśsią imię tego, k tó r/ 
esynem swym  dowiódł, te  O' 
a i e r a ć  dia Ojczyzny je s tśw ią ' 
tym  obowiązkiem polaka.

Oby wate ski kom itet wykC' 
nawozy cbrony* państwa w fl' 
znaziu tego niezapozanianeg* 
ozynn uchwalił na posiedzeni* 
dnia 23 b. m. zwrócić się d* 
spcłeczsństwa z iaiojatyw* 
zbierania składek ną pomnik 
ks. Skorupki «a lednym  z pis' 
ców publicznych m. st. W ar 
sz*wy,

Składki przyjm uje komite* 
obywatelek! wykonawczy, Kra' 
kow skie-Praeim iaśoie 26 (Unl' 
w ersytet) i redakcje pism.

Zaznaesyó się godzi, te  pier
wszą B ijśi wzniesienia pomni
ka bohaterskiem u ks. Skoraos* 
powziął prezes R. G. O. p JS t#  
niszewski i pierwszy z ło ty  
ofiarę na ten eel.

li )'tn nu
h, sflysat. kilnikl ch orM  skór 
ayeb. lly w . prop. 914. Aa alt* 

■Skrozkop.
1 1 - 1 1. i 5 - 8  pp. Kek. 6 - 8  p t‘
11. M>l*«hov«ki*ao (Fabryccoa) IV lA 

kom Po*ody,



Sytuacja oa G. Śląsku.
Kto winien?

Bytom, 27 sierpnia.
(P. ft. T.)

W Ns 12 urzędowego „O- 
rędownika* komisarjatu pie- 
biscytowegą omówione są 
ostatnie wypadki na G. Ślą
sku. Odpowiedzialność za 
tiie zrzucona jest na komi
sję koalicyjną, która w sto
sunku do Śląska popełmła 
2 zasadnicze błędy: 1) wbrew 
traktatowi i wbrew przestro
gom ze strony Polski po
zostawiła całą administra
cję w cywilną w rękach 
Niemców, tak, że dzisiaj|Ca- 
ty aparat urzędniczy stoi na 
usluqach spiskowców nie
mieckich, 2) nie zamknięto 
granic od strony iNiemiec i 
nie zarządzono kontroli pa - ♦  
szportowej, którą wprowa
dzono dopiero w połowie 
czerwca. W ten sposób
Wszystkie organizacje bojo
we niemieckie miały otwar
te wrota przez szereg mie
sięcy. W ciągu ostitniego 
foku wpłynęło na G. S ląsl#  
około 70 tys. -ludzi, nie u- 
prawnionych do głosowania.

Złcść ludności zwróciła się 
w pierw say si rzędzie prieeiw 
polakom. Zniszczono drukarnię 
polską, zaatakowano dom pol
skiej komisji plebiscytowej, 
zatrzymywano i bito mieszkań
ców, rabowano sklepy o esyl- 
dach pclskieb, zabito polskiego 
lekarza, śeiesząeego z pomocą 
rannym oba stron walczących.

Jaz ie  wobeo tego dziwie się 
wściekłości nacjonalistów pol
skich?".

P o g ł o s k i
t  przyspieszenia p le lln y t i.

Paryż, 27 sierpnia.
•  (Tal, wl.)
.Echo de Parła" dowia

duje się, że rada ententy
przedłużyła termin rozbro
jenia ludności cywilnej do 
12 września, nie uznając 
wyjątków co do nowoutwo
rzonej straży obywatelskiej 
polskiej lub niemieckiej i że 
zawiadomiono komisję en
tenty w Opola, by przygo- 
gotała wnioski co do przy
śpieszenia plebiscytu na G. 
Śląsku.

Berlin, 27 sierpnia.
Organ nienawisłyeh socjali

stów ,Die Freiheit* pisse o za
burzeniach na Górnym Sią- 
aku:

.Kilkakrotnie przedstawiali
śmy genesę pierwszych etarć. 
Odpowiedziałncśó za wybryki 
spada na racjonalistów nie* 
Hieckioh. Nie jest woale udo
godnione, jakoby polscy dzia- 
rnli w m rśl jakiegoś planu na* 
Padu na *Sląsk, planu zdawna 
p m  gotowanego, 
hi Fakt, te  polacy dąfcą do u 
darzenia wszystkimi swymi 
leaerwami na front rosyjski, 
•*yai,mocno nieprawdopodob
ną ich ebąó zaengażowania?si« 
4««*oze w wojsżową sawanturę 
** Śląsku, dla której potrze
bowaliby znacznych sił.

Pclaey ponoszą w niemałej 
p ierze odpowiedznlnaśó za ea-

sytuaoją na Śląsku. Ale u* 
$*3ytomguająa sobie przebieg 
^ypadków a oitatnish oaasów, 
trzeba, niestety, jrayznaó, ehoó 
t° jest prsykre dla powagi lu- 

niemieekiega, — że polny 
prorokowani zostali przez nt- 
^lonaiistyezoe żywioły niemiec
ki®.

Usuwani© zjcherki.
„ Bytom, 27 sierpnia.

(P. ft. T.)
W nocy z d. 25 na 26 

rozpoczęło się usuwanie si- 
cherheitswehru z Górnego 
Śląska. Wspólne zebranie 
przedstawicieli polaków i 
niemców, które odbyło się 
z inicjatywy n iem 'ów  w 
środę w Bytomiu doprowa- 
d;iło do pewnego porozu
mienia. gdyż przedstawi 
ciele niemieccy zgodzili się 
na warunki polskie usunię
cia sicherheitswehru i za 
prowadzenie wspólnej m i
licji. *

Bytom. 27 siefpnia.
. (P. A. T.)

Konferencja przedstawi* 
cieli polskich stronni tw i 
polskich organizacji zawo
dowych wydała odezwę do 
strejku ących robotników za 
wznowieniem pracy i skła
daniem broni w urzędach 
gminnych.

I r n l f e Ł
S H iaanw nrB .

&ztt « sobotą 28 b. m, Augustyna, 
^atro  w niedzeią 29 b, m Św. Jan a  

Chrzciciela.
Wschód sloóca S- 5 m .  04 
Zachód .  f  6 « .  Ł8

Broń „oswobodzislsli* Polski, 
- W Warszawie przed uniwer 
s yf*tsm wywieszono nahaj kę 
bolszewicką. Składa się ona z 
długiej dębowe] rączki i^ silnej 
sprężyny Stalowej, zakończonej 
ołowianą gruszką, wagi okcło
3 ch funtów. ____

Jedne uderzenie takiej nahaj* 
ki musi rozstrzaskać czaszką, 
Czy połamać kości. Tysiące ta 
kich nahajek znaleziono u pcj - 
ńianych krasnógwardlejców, a 
Według ich zeznań, przeznaczo
ne one są do usunięcia cywi 
łów burżujów I 

Tą bronią nletć chcieli boi

szewicy wolność i słowo nowe  ̂
kultury Polsce i Europie.

W sprtwia przymusawego po 
boru Prezydju n rady mini
strów komunikuje:

Do rady obrony państwa 
woływają bardzo liczne memor- 
Jeły erg snów samorządowych, 
organizacji społecznych, stowa
rzyszeń i poszczególnych oby
wateli, domagających się wpro
wadzenia powszechnego Przy
musowego poboru do wojska: 

Tymczasem rząd uryskał już 
w drodze ustawodawczej upo 
waźnienie do przeprowadzenia 
powszechnego poboru roczni
ków od 1902 do 18885 włącz 
nie.

Stopniowe powoływanie po 
szczególnych roczników zarzą
dza msnisterjum spraw wojsko
wych w miarę postępu wyszko
lenia rekrutów, oraz móżności 
ich umundurowania i uzbroje
nia. (Pat.)

Odjazd misji Opuściła War
szawę misja wojskowa sojusz

nicza z gen Weygandem na 
czele, Na dworcu wiedeńskim 
była ustawiona werta honorowa 
ze sztandarem i muzyką. Misję 
żegnali ministrowie wojny gen. 
Sosnkowski i skarbu p. Grab ■ 
ski oraz szef sztabu generalne 
go gen. Rozwadowski, jak rów 
nież liczni przedstawiciele ge 
neralicji polskiej i oficerowie 
francuscy, pozostający w War
szawie oraz bardzo liczna pu* 
bliczność. Generał Rozwadów 
ski w imieniu kapituły, orderu 
Vutut' miiitari przypiął do pier 
si gen. Weyganda ten order, a 
temuż generałowi i generałowi 
angielskiemu Redeiiffe'owi krzy
że za waleczność. Przy dźwię 
kaeh Marsyljanki i qłośnych 
krzykach „Niech żyje Francja!* 
pocieg, unoszący misję, ruszył 
w drogę.

0 klejnoty z Nalewek. W ypra
wie wykrycia klejnotów na Na 
lewkach w Wrrśzewie, o o<ym 
donosiła „Iskra", prasa żargo 
nowa podaje następujące szcze
góły: Liberman dostarczał wę
gla do mieszkań „najwyższej 
arystfkracji polskiej" w War 
szawie. Księżne Cz. i L. powie 
rzyły mu do przechowania swe 
drogocenne przedmioty i biżu ■ 
terję o olbrzymiej wartości. Z 
rodziny księcia Cz. obecnie nie
ma nikogo w. Warsziwie. Na 
tomiast w sobotą w południe 
księżna L. osobiście przybyła 
na Nalewki do Liebermana i 
stwierdziła wobec policji, że 
istotnie powierzyła żydowi swe 
kosztowności i że są to te sa 
me kosztowności, które Lieber - 
man pokazywał jako jej włas 
ność.

Mianowania. Starost» pow. 
będzińskiego, p. Popielowski, 
mianowany został polniąeym 
obowiązki wojewody w Bia
ły * ito k u  i w doiu wczoraj- 
ezyjsa wyjechał z Bęiaiaa na 
newe stanowisko.

Smisrć dezertera W dnia 
22 bm. w Grąalcy na posturua 
ku żandarmerji usiłowało zbiedz 
dwuch poszukiwanych już przed 
fc-m, a obecnie internowanych 
dezeiterów, z których jeden 
nazwiskiem Wład. Nowak zóstal 
śmiertelnie postrzelony. Po 
przen.esieniu go do szoitala im 
ks. bisk. Sapiehy po 6 godzi
nach Nowak zmarł. Drugiego 
dezertera schwytano.

Kradzież koni w czasie odwro
tu W dniu 23 sierpnia władze
policyjne śledcze przyereszto- 
Wiły p e tp  r 6 pułku ułanów 
Edmunda Krzyżanowskiego pod 
zarzutem kradzieży pary keni, 
dokonanej u Jednego z w łoś■ 
cjan z okcllc Dubne, w czasie 
odwrotu Konie te sprzedsli w 
tych dniach w Będzinie miesz
kańcowi kol. Warpie, Wcjcie- 
chowl Szafrudze, wachmistrz 6 
pułku ufknów Tysz i Oskar Pa 
tok, ułan szeregowiec z tegoż 
pułku—za 15 ryiięcy mk. Prze 
chowywał Je u siebie w stajni 
paser Chaim Nowak.

Wszystkich wymienionych po 
wyżej aresztowano przyczym 
wojskowych oddano w ręce 
włsdz wojskowych. Grozi im 
sąd wojenny.

Aresztowano też Szafrugę i 
Nowaka.

Z teatru H Czarneckiego Dziś 
przedstawienie w Dąbrowie 
.Klub kawalerów* krotochwila 
M. Bałuckiego

Jj&ro, w niedzielę 2 przed 
stweffinia po pełudniu „Ciotka 
KaraSa" bardzo weseła farsa z 
angielskiego, wieczorem orygi
nalny utwór swojski M. Bałuc- 
kiegó „Klub kawalerów*.

Afctor polski dla żołnierza; A 
więc dziś w „Zaciszu" od go 
dżiny 5 wieczór Odbędzie się 
kabaret artystyczny, z którego 
cały dochód artyści przezna
czają na-rannych żołnierzy c a 
łego Zagłębia. Program będzie 
baidzo urozmaicony dzięki sta 
raniom naszego ulubionego ko
mika A. Kaczorowskiego. Udział
bierze świeżo zaangażowany

£*? JE *

P I O T R  BUGAJSKI
p o d p o r n c z n łk -w e te r a n  1 8 6 3  r.„

przeżywszy lat 80. zasnął w Pana d. 25 sierpnia r. b.
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. 

Wesołej Ne 17 odbędzie się w dniu 28 sierpnia 
r b. o godzinie 9 rano do kościoła parafialne
go w Dąbrowie Górniczej, a po nabożeństwie 
na cmentarz miejscowy. Ma smutne te obrzędy 
zaprasza znajomych i przyjaciół

Rodzina.

zespól dyr, Czarneckiego oraz 
starzy znajomi. Program ułożo 
ny znakomicie. Mamy nadzie* 
}ę, Iż całe Zagłębie pośpieszy 
na tak wspaniały wieczór. Bliż
sze szczegóły w afiszach.

Artyści dis ranmgo żołnierza- 
W niedzielę o godz. 3 po po- 
łupniu nasi artyści pod wodzą 
A. Kaczorowskiego odwiedzą 
szereg szpitali w Zagłębiu, eże 
by dać godziwą rozrywkę na
szemu żołnierzowi. Będzie to 
2 serja przedstawień.

Z kolei. Z dniem dz?siej- 
eEjm w celu ulepszenia komu- 
nikaoji Sosnowca % Warszawą 
i Krakowem zwiększona zo
staje liczba pociągów między 
Sosnowcem a Ząbkowicami o 
8 pary.

Nowe posiągi odełndzió b ę 
dą z Sosnowca o godz. 12,3) 
w noey, o godz. 2 min. 10 w 
nocy i o 7 saiaut 40 rano, z 
Ząbkowic znś o gjdz. 3.15 w 
nacT, 5.50 rano i 9.15 rano.

Wszystkie te nowe pociągi 
mają d)skou*ła połączenie a 
pociągami pośpiesznymi, idą
cymi do Warssawy i Krakowa 
lub z powrotem.

xitut7(i!in frutti
« Muli żilazflych 1919 r.

Statystyka nieszoięśliwyoh 
wypadków w hutach żelaznych 
b Królestwa Kongresowego w 
1919 roku roziótnia sarazie 
tyllto dwa rodzaje wypadków: 
śmiertelne i wszystkie inne, 
które zottały razem zgrupo
wane.

Ogółem w oiągu 1919 r. zda
rzyły się 8 wypadki śmiertelne 
oraz 170 innych.

Iw aitalna etatyptyka przed
stawia się jak następuje: w1 I 
kwaitale były 2 wypadki ś nier- 
t r l ie  i 85 innych, w Il-im 24 
wypadki bez śmierei, w III im 
33 wypadków bez śmierei oras 
w IV yn\ — 1 śmiertelny i 73 
innych.

W odpowiednich okresaoh 
przesiętna ilośó pracujących 
robotników eras liczba odro
bionych przez nich dniówek 
były: w I kwartale 8.084 rc« 
b^taików i 207.178 dniówki, w 
II im 3 500 robotaików i 289 045 
dniówek, w III im — 4 108 ro 
botoików i 815 840 dniówek 
oraz w IV ym  5.031 robotników 
i 374 944 dniówki.

Ogółem w ciągu 1919 roku 
Jeden nieszczęśliwy wypadek 
zdarzył się na 28 robotników 
i § 570 dniówek.

MARTĄ.
I9 M M Ł

Prsy ni«J nuwiły War mika 
Alias i Maita.

Dania!, P.Ilf, Haatyk, Ma- 
glalrc i agent BitU oui, ktś- 

d la le iy  wanwał, 
fnavzU da pekaju inyltgłagu 
da f& b iitią  giMa nastąpiło
•im tkśjiiw t.

Bądiia prs«ez?iał m rtln le  
lekanasa Fiii^a i ła a a -
s itn ia  lifiu 9 i  frawaaagc?

— Dragia maja iniaako — 
fa ts ł d i  *y*a Anralji, gdy 
*k#ńaz|ł. — Ojasym twój s ia ł  
w^tóUifeów, włeiałsliśmy ja t  
9  tym, aUśmy lak ale ssali. 
Teraz ZEsmy l»b, dtiękł tsans 
lisiew i.. Stóiaieam i tymi są: 
mngnetyzar O Brlaa i główny 
majster tw«« f  ,bry i i ,  Klnufiyuw 
tfiT if, O Brian ja it taras nie- 
K»w«ó»la Sfgranicą. a więa nie 
nia m eitm y ueeynió mu... Aic 
maa*a i p ea ia iitm y  peahwy- 
eió K iesdjoisa Gfirat-

— Ta ca stineilł 4a pani 
Silne?, je tto n , tag# tak 
peway, jek gdybym ga wi 
i s  ałi — ztwełał M a |io !rs .— 
A! ł “t.*l Niaik ga nwięiąl..

F li# zabrał głaa.
— Dragi panie Savanna — 

r ia a ł— zastanów clę debrze-. 
A reiitawaaia GriTata, stawia- 
nie jega jravfi sądem p rs j-  
e i t i ł f tb ,  ta Wato, abryrgsjąaa 
aas wieko, która aael neWa 
matka, praeaiad Q fiv*t make 
b y i óaigsiy tylk® w tfó i- 
nik R tbsrta Vamisis... Ta 
skrozay rtsg łas, patwaiay 
ska»d6i, btó a fowinnyby *»> 
gesssna byś krwią nlezaasąiil- 
wege, ea ssWe wymiarsył sera 
wleóliweśó. B a l ia  main mat«« 
tage rie  yrsatyja.. I p» eól 
wanasanad tan skandal?

— Mil atryju—wtrącił Han - 
ł j k  Sevtane — ja *]» w *ej 
n in 'b lt yiejłąeaam  da Filips... 
Fióway wlnawajaa la t  nta 
istni4je... Kysnard V erziir* 
••stał pam aaeeaiy. Miej Utcói 
■nd^Aiiaą... O iatsęiź  im mg- 
a sn n l g b ia sg a  preaass.,. n iath  
nia będaie wiademem, Cs na 
•«ą ntzwiska takia same jak 
gaiły  aspiag, nikaasmny b ta- 
t ,  bój ta .

— Główny wlnawajaa wta 
iatnleja jn i—iseR  Daniel S t-  
vanns—ale Ja w ja łridam  spra* 
wieiiiwaió 1 nia mam prawa 
nessetawió apóiaita  banker•!•  „ 
Nia ablsazję wam ni«# p iów  
sakif nawania •  tam f is ta rc *  
tarewi t, w tania aottseby, o d 
wołania się de wiadsy jasiasa 
^yfcej.

Maglfite szepnął tak, la  ga 
nikt »<« mógł ełysieó:

— Odwełcj się, da k tg s  
abessz, ft^ay paata Stvanna— 
ja  aiw cłsm  ai« ttlk a  da eiaklł 
i sam s'e  aałatwlę a łstrasu ..

Wfdzisliśmy, Jak K lasijaa* 
- •hT #t, grawiłfazsaiy ebieatś- 

aią *ga*ta Berthtut w dem ie 
agr«d*iks elźwla»«9ga, ayBśsił 
p»a«ieśfni« wilię Naeilly, ftat«d 
sasegraniom się stf&ssnaga dna 
mata, któty sakańtnył bal.

O dram taia tym dawiedniał 
•i«t %eaa{etrs szata w Safa- 
O ttn , i dewiedsiał się jad ro  
Sfitśaie, te  Wfranika ty je  i *« 
ai  ̂ |gd śieyą.

Zfjąty prasstrasbem anale- 
nym akeitłby był Jak n&jfrę- 
dzej neise, saiknąó.

Ala ga i i ł n y n t i s  sartana- 
wienie.

J tle li Rjbezi Y tra isro  się 
nabił, te s  pewa«i*ią dialog «f 
la  go posiała Weronika i r< 
m« >1* ptasstawała la ik a  dca-



f t  •tiitn it, l«8s
•im p , f t ,  w •kwili pedreftatla
i fgitfeicBia ir i t i
s i f t * ,  l i e  w jm i t& i l  s «  l»k« 

tjptlnlks.
F ti i tw t*  esś Wtstslk* Pf® 

k it widcitłt, nie **gła g§ wigs 
i s h f i j i ,  •  2*i,-sp nie Jsltltł 
fw ^tlw  nifiBts t i ' & m  law 61.

U a it i t l  w ts iifk  waraefeach 
is pai'siiyt i&sege 

f i rk i* .  FH}Eit« ci« i#  wis®, 
a w tallsa »s*it, |t lltjt , {tkś- 
tlwMf cl 4 sa s i s  w £fg»*, 
f t t i i i t  « ? i 4is>itj $eiat*fUakf 
gc «lnalci6.

Pcsettrł niąt, a a itelm r*- 
nia tlę  wigifltna a itg t i f  «w 
nil cif, ie  nlki sni nia R jilii 
f t  ą iłtji* tw t« ,

T«k *]*• weayttk® s?i? i f  
k l i # ,  i j l fc t  t i a t i ł  sfrćl ?<§niał
w ikstiiienyeh  Sie,KB fstn 
U v J

Tak jak nasjisłj*?# OBfłtn 
i on fva«ew»ł za Sets?.

U f l j s ą ł /  #*i«gy i a i .
K e *  t e t r a  g«ll*jl c O in H Ij

aiccl graieHł * ttRtlójtżira. 
6*t gtcjsicana nsgtesiii »- 
kłfBewl.
F tg»«b  Rćfesłts, c£b;i się 

y t c y  nótltle i i s sB jm  ]?•; festal* 
kiff Ukijbl, ktlsa #4tąl Kia 
ła neait fil®*: Filia £* Nsjlc 
1 S-ka.

P ifttge in ia  * geicinie ]e 
i e i s c i e j  ■ i* iŁ M *gi« i»#  jr<y* 
był i f  cąic, psi&ąa altby 
mtgl «ię K©feaesj4 s n d tią  
i l i i M j n .

Z t f i i j . t i i H i  wiał ?ąl 9 le
ws, is i jn ą  r«kt> *»ts»klakn.

P« ekwiii w fiiB tat»7 *«- 
wlał i«  gibiattc D&nisla Ba- 

TIBJS.
— I toż, m#j iilelay Magla- 

t a  — s a t a i t ą i  feifc» — « a y  
mass m l  ft«tedsi*6 Kinewe- 
( •  I w tftitgt.

— Tak, paśli Stvairat.
— W ja k im  gississleii* ?
— W in tlndsci®  Stenija- 

•aa Qitvat.
— Ja cię  aim Btjąłm.
— 1 ja takńt... 1 iny ratk tn i 

gam, t« a itą i *i« kądsi® pa® 
s ia ł ■ nim wula kłateii...

— Jakie?
—  Z ab iłem  go w«z i s j  mig- 

1*7 g t i z i i ą  a a ic ią  i g ś ł  a sit- 
im*.

D a n ie l  z u w a ł  a!<5 1 n d e j t t a .
— Zakilaś go, BitSMiąśJiwy 

—-aawełał—i |ray«k«iiiia  mi 
i t  i ś w i a i t i j f i l . .  M oiliitiw bl

— Maiiatatwcl —gtwióitajł 
Magleiif.—Ja iaw ay itłąfara 
Kasymaskil Spciaicwtin tir, 
«• pan aąiiia  mit nwata mile 
■a a i t la tg t .  Zablhm g* alt w 
•itaób atatiwy^

— Wjtlómten •?*...
— Pt i t  DB] ilaia Biajsie- 

iłtm ... Oit aaia kteitajt.. Ja 
miałtmjuft matą * 5 śl, ti  ;**• 
aa t*| tałtj awastnsj w N*cl
ii j  i glinowałem kita... Z w o 
łaj wlaaiaiam, pt lamknlttin 
f* kijki, wiiaiaUm, jak p tsti 
tblatem wjbtał ci« na gam- 
«kaink« | i  wybnetw la m a  
ay... Za pawia i i  nbatala *- 
aaijio. n in ą łn a  ia M m m i  
iwa lewtiwavy 1 pcmmiłcat
ta  nim... D fgiałtm  g t w ką- 
tlk a  tta irtu y m , bsfia* ł a i -
nym, jakby cmyilil* sa ia 
piaaanatcanym. On alg aiwt&- 
•a...—Btiai iobiy, paiit Ma* 
gltiio! — Dalcń eeiry, panie 
GilMt.—Paa tak sp«t«rem, pa 
nie MagUiit. — Kie, ja ptaa 
ciniam, pania Giivai.—A- aa? 
pan ma io  małe jaki intern? 
-M a *  i ‘»  •««* napytać, pa
tio  GłJnti. A « tf>t ptnit 
Magltliel—A • U: Ca gan eto- 
bił n lewtiwłMBP, ktlry lano 
teaktji i t  sabltia n» « |( ł  
Wtsenlbi? Nio * * |łd  g® s«n 
psattlit aisaeiafi Ptcetm, y«. 
nltwa* nlt kjł noweg# metc- 
ln, wgntlenleitgo |H** ni*- 
btaetayka nbiettltfBt, »w*g® 
wiptliiks, Rihtłta Vcxilei*.

K enetiktt urztdiwy,
Warszawa,- 28 sierpnia.

Koki unikat sztabu general
nego z Ł  27 b. no.

Front północny.
Sytuacja bez zmiany.
Zdobycz nasza na po

graniczu pruskim w ciągu 
dnia 26 b. m. powiększyła 
się o 4 działa, 3O karafe.

gen. Gołogórski. Komisja 
rozpatrywać ma sprawy, 
złączone z tendencjami se- 
paratystyczny mi Pozna oskie
go, a między innymi two- 
fzenie oddzielnej armji re
zerwowej."

masz. oraz znaczne zapasy 
materjałów^wojennyeh.

Front środkowy.
Uprzedzając planowany 

przez nieprzyjaciela ca 26 
b, m. atak ua Brześć, 04- 
dziaiy 3-ej dywizji leg jonów 
dnia 25 b. na. przeszły do 
energicznych działań za
czepnych. Główna kolum
na nieprzyjacielska, zasko
czona na stacji Zabiuka 
podczas wyładowywania, 
przez ogień ca bliski dy
stans została zdziesiątko- 
w rna. W ziąto przeszło 
I65O jeńców 11 cficerów 
lin)owycb, 2 cftcerów szta
bowych, I2  kar. masz. i 4 
sim cchcdy ciężarowe. Do
wódca 57 dywizji sowiec
kiej i szef sztabu polegli.

Pcwrćt 2 n ik o li.
Warszawa, 28 sierpnia.

(P. A. T.)
„Kar. W arsz.“ donosi, źe 

do Warszawy, przybyła per- 
tja żołnierzy, która zdołało 
się wyrwać z niewoli bol
szewickiej. Bolszewicy obrn 
li ich do nega i morzyli 
g?odcm. Ocaliła ich od 
śmierci głodowej ladność 
miejscowa okolic i^ławy.

Dyrekcja VIII k lasow ej f y ź s i e j  S ik o ły  Rcaloej
w  B ę d z i n i ę

pedaje  n icie jszjB j do w itd rn iośe i  rcdzifćw  oraz uczniów, iż 
egzam iny poprawkowe e ra s  dla ncw cw stępu jąey th  odbędą 
się 2, 3 i 4 września o g c d iiz ie  9 rano (czwartek, p iątek  ł 
sobeta). Początek lekcji w pcn iecaia ltk  6 września, o godzi

nie 9 r*no.
Do czaru edzyskenia  gnaaChu Szkcły lekcje prowadzo* 

no będą  w gmaeŁu ginanasjum żeńskiego Y l.P. Replińskiej 
(S ie lee ia  11) w g c ć sh u u h  pepc lcdn icw y th  cd 2— 7. "Wpiso 
we w bieżącym  icŁ u ezkclis.T® w yrosi:  4 tjs. ®k. za kiasy  
I—IV i 5 tys. m k. s& k lasy  V—VIII roeznie, p łatne w S r a 
tach  m iesięcznych z góry. Eiasy VII i VIII do ezasa powro
tu  u tząeej się m łcdzie iy  z wojska — nie czynne.

o t r z j m y w e ć  r e g u la r n ie  n a jw c z e i» j* j  
sz e  w ia d o m o śc i  z f ro n tu  m a s iK i t  C B C X 2!!

tb o a o w a ć  1 kupować pisma.

po eeirach oryginalnych tylko w  
Biur2t Bzienników I Ogłoszeń

B l A W H K I E H O
w Sojrowtu, ul. 3 Kaja Jt 4,vi* T via dvera. wfcd'Aekiago.

b" ,uzo  duiyn ’^ b *  ż u r s a l l  m i i  , n "

Sympatie dla Pófsfci.
Paryż, 27 sierpnia.

[(P. A T.)
Rada miesta Wersala wy

słało gratalację nillerando- 
z powoda jego energicz

nego stanowiska w sprawie 
Polski.

Dyrekcja glm naijBm państw ow ego i* .  St. S taszica
powiadamia rodziców I opiekunów, że zajęcia szkolne- 
rozpcczEą się d. 30 sierpnia nabożeństwem parafjalr.yar 
w Sosnowcu o godzinie 9 rsino. Zbierają etę uczniowie

przed kościołem.
Gii-snarjuia mieścić s i ę # Qdsie w lokalu gimn*5 Jm 

żeńskiego Polskiej Mscierzy Szkolnej na ul. M a ch o w 
skiego ]\? 7. - ;

Lekcje rozpoczną się dnia 31 sierpnia. Zajęcia bę 
dą popołudniowe i trw tć bęcą od 2—6 r u n s . 15,

Front południowy.
V  rejonie no wschód od 

Ls?ot»a ciężkie wclkl, k tó
re zscłoszczo pod Dziedzilo- 
wem dnio 26 b. m, docho
dziły do wysokiego ncp.ę- 
clo.

W rejonie Bobrki i Su?f- 
rzo odparto parokrotne za 
cięte ataki nieprzyjaciela. 
Pod Pohorylcami oddziały 
6 dywizji piechoty rozbiły 
27 pałk piechoty sowieckiej. 
Wzięto 120 jeńców.

Wzdłaż Dniestra sytaacjo 
bez ztniany.

Au!ii?ifcj* 41* Polski.
Paryż, 27 sierpnia.

(Teł. wł.)
Dzienniki paryskie dono

szą, że w dniach 22 25 i
26 b. m. odeszło z Hawru 
po 4 statki s amunicją dla 
Pcltki via Gdańsk, Z Cher- 
bourga również w dniach 
ostatnich wysłano amunicję 
drogą na Gdańsk.

s & m s s f t  Ł f f 5 e a ? ,v .

U f l K A ł * ? * -  W WuhmS«,
KWiMW - , 11*9

*; s&itrjr «
a&ia*

.u x a b :^iwwmmmww

Ggloszanie licyfatc}!.
W  ff»in S eltvfxl*  1920 i .  « 

geda. l i  mbf w n litikaum j.

Ezyla W arns na

N a c z ,  i o w .  *z t .  g e n .

f» y  cl. Modmjtwtklaj Js&’ s  
cfbędtie. elę spraela* prasa 
fcbllctią licytasje roshene- 
śoi, t k ł a t a j ą e y s b  t i ę  a l i t e j  
wymienionyth piaelmistśfr:

80_tys. lbolszewlków 
uciekło do Prus.

fg Gdt ń«k, 2j  sierpnia. 
(P. A. T.)

Tutejsze dzic nniki śdno- 
szą, że do Pius W schod
nich przeszło okcło 80 tys. 
bolszewików. Do rozbroje
nia tyeh ludzi i do należy
tego strzeżenia odebranej 
c i  rich broni niema wy
starczających sil.

Sir Tower groii
$ d f ń s z ® 2 i? o ^ » . .

Gdańsk, 27 sierpnia.
(P. A. T.)

Na dzisiejszym posiedze
niu rady stanu wygłosił ko
misarz enfenty sir Tower 
dłuższe przemówienie, \ w 
któiym pcddsł ostrej kry
tyce postępowanie miast* 
gdańska w stosunku do Pol
ski i zagroził w razie kon« ___________
tynuow anta tej polityki spro- j Ę f p t m  | | ł i $ | i | ł f i
wadzeniem większej ilości   a  _________ I
wojsk zfgraniczi ycb, craz 
okrętów wojennych.

Kredens
2  sza fy  na ubrania  
1 b it l iźn iarka  
Otomana 
Stoł i 6 krzeseł

l i f t u  T m r c n t s i  A ic jis ta t '
»«.. FltWII i  8 , OlWff*

w Sosnow cu, z i e m i  P ic t r k c w *  
skiej, poszuku je  biegłej maszy
nistki - Korespondentki, dobrze  
s tenegrefu iące j  po  pełsku. Re
flektuje  ssę tylko na silę ruty
no w an ą ,  p ierw szorzędną, za cd- 
opcw iednieni w ynagrodzeniem . 
C fe i ty  naosyłać  p ed  adresem : 
„W. Fitzner & K. G am per"  w  
Sosncw cu.

T e c h n i k - m i e r n l c z j r

Sc**«w irc ,  I n i a  I « ka ra so  r.

MAIISTBAT.

z p o . e ż n e m i  r e fe r e n e j z m i ,  p o s z u k u 
j e  o d p o w ie d n ie j  p o sa d y  r z ąd o w e )  
e w e n t u a ln i e  n a  kopatn i .  Ł a s k a w e  
o f e r t y  p o d  , H .  O.* s k ł a d a ć  d a  filji 
. i s k ry *  w B ędzin ie  I

Maszy' j f g  fa r tw a ,  leaąaa. « t j r» -

Z|ubiono p e s z p o r i  w y d an y  
p re ez  w ład ze  n i e 

m ie c k ie  za Jfe 7205 na  Imią  n i e k s y  
Szolc.

■iaiaa,  a a U  a tp r s a a ,
43  r łea ijw iaty ik  kaai pirawjtk yrey f  1 
K*l ilK ttftr ieb . 90 da 120 stra t**  aa 
■ U sta , z t e l m  r iiaaobaw a* f t M  ■ * .  
tra iafaj | 100 mm. aatrakaśri 1 a s s t t ir i .  
yr«•*»*»„) i 1 kaliatraSą, k a * y la tu , 
skaayjaie da spraedsala, Wiadaaiaid: Sal 
n o w is e , f  rwa Cestaa | 8 k i, al. S ta n -  
■saaawieoia 16;

Trybimsł obrony gibsto. p s s i p o ’ i  n a  im ię  Icek 
J u d a  Orłowski.

Z n f i f ą ł

Separatyzm Poznania.
Warszawa, 27 sierpnia.

(P .  A . T.)

„Kur. Poranny" donosi: 
„Do Poznania udała się 

w tych dniach kemisja, w 
skład której wchodzą: b. 
minister spraw wewnętrz
nych Wojciechowski, wice
marszałek sejmu Osiecki i

Warszawa, 2 /  sierpnia. 
(P. A. T.)

W Dzienniku ustaw „Rze
czypospolitej Polskiej" ogło 
szono rozporządzenie R. O. 
P. o utworzeniu trybynalu 
obrany państwa. Będzie- to 
sąd nadzwyczajny dla spraw 
i przestępstw szczególnej 
wagi. Wyrokować będzie w 
1 i ostatniej instancji.

Szafę s p u e d e r r ,  Kcł!ątj. ;a 3 m. 1.
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